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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Jeneral gubernator miasta stolecznego Warszawy: 
Odbywszy w zesztą niedzielę przegląd gwar- 
dji narodowej, Z prawdziwóm ukontentoweniem 
przychodzi mi oświadczyć, iż stan, w jakim tak 


legiony piechoty jako i jeeda wystąpiły, prze" 


szedł moje oczekiwanie. -Artyllerja , wyznać 
mnszę, zadziwiła mnie przez swoją postawę 


wojskową, biegłość w rękoczynach i porusze- . 
b e - A 


niach, które prżedemną wykonała. Stfadając 
niniejszem podziękowanie: tak wszystkim ich- 
gność officerom jak i członkom pomienionćj 
gwardji, »rzypomioaw obietnicę daną mi przez 
5 JW. dowódzeg, Że przy pierw szem wystapic- 
nia, legjony piesze, liczajej jeszcze w broń 
Tegek ; e 
paloą opotrzone będą i że ci z członków, któ- 
ray dotąd mundurów i broni niemsją, spiesznie 
ło takową się postarają: — Zastępca guberna- 
* tora jen. bry, futlie. ; 


' ROŻNE WIADOMOSCI. 


Dziś w ratuszu głów. odby waja się sejmiki, dle 
wyboru posłówfRa sejm, z województw podolskiego t 
kijówskiego. Znaczna liczbą obywateli osiadłych, Z 
tamtych stron, znajdująca się w stolicy, będzie mieć 
udział w wyborach. C= ? 

Po wysunięciu się Rydygera z pomiędzy wojsk na- 
szych, dwa oddziały nieprzyjacielskie napotkały się 
z sobą i przez niewiadomość walczyły przez 3 go- 
dzin: zjednej strony 5 z drugićj 12 było armat. Od- 
dzia słabszy proponował kapitulacją, i dopićro po- 
myłkę poznano. Dzialo się.to na polach za Łysoby= 
kami; mamy to z listów bardzo wiarogodnych oby- 
wateli. z ; % > 

Gazeta rządowa pruska donosi, że Paszkiewicz 
Erywański przybył do Kłajpedy (Mendla) 21 b. m., i 


natychmiast udał się do armii rossjiskićj, gdzie mógł 
już przybyć 25go. 

Hrabia Montebello złóżył jako ofiarę ze swój stro- 
ny na popieranie sprawy niepodległości Polski 30,080 
franków. 

Przybyli znosu Z Niemiec następujący lekarze: J. 


- Goldberg, Ed. Bieling, J. Lachmann, z Berlina; N. Ney, 


Sim, Holstein, F.F. Ehmann, z München; K. Ap. Ab 
bertus, z Altenburga; L. Bichelberg, z Marburga; Chr. 
Breivogel, z Darmstadt; Is. Gerhardt, z Gera; J. Sej- 


del, z Dipska; d. Wolzemuth, ź Münden; A. Junyhanns, 
t , D RE: J 5 , 


z Manheim.. 

- Qddział jazdy rossyjskiej, który ciągnął wzdluć 
Wisły aż do granicy. pruskićj, był dla tego wysłany, 
ażeby się przekonać czyli idą bortinki,. które feldm. 
Dybicz był zakontraktowałz, tymczasem szyprowie 
prg nie chcą dystwczyć statków, nauczeni: do- 
świadczeniem, że im nie popłacono tych, które w 
czasie wyprawy do Tykocina zniszczone zostały pod 
Nurem, Ostrołęką i Łomżą. 

Panna brabianka Plater ciągle przywodzi swemu 
pułkowi ułanów na Litwie; kiedy pićrwszy raz by- 
ła w boju, siiy fizyczne słabsze od morainych opu- 
ścily ją, i zemdlała; potem już śmiało szła w ogień. 
Jej adiutantem jest także panienka. 

Dzienniki francuzkie i angielskie jak najmocniej 
przemawiają za uznaniem naszej niepodległości į 


wdaniem się w sprawę Polski. Mniemają, że najdalej 


z końcem lipca musi nustąpić rozwiązanie. téj wiel- 
kićj kwestji europejskiéj. 

Podlug doniesień urzędowych ze Lwowa, ustano- 
wiona tam prowincjonaina kommissja zdrowia użyta 
dzielnych środków przeciwko szerzenia się cholery 
w Galicji, a szczególnićj ku zasłenicniu zachodnići 
części tćj prowincji po za kordonem rozciągniętym 
nad Sanem, która dotychczas Od klęski téj zostala 
uchroniona. Równie jak dawnićj już od strony Rossji 
istniały kwarantanny w Brodach i Podwoloczyskach s 
która to ostatnia ma być przeniesiona do Hussiaty= 
na, tak teraz ustanowiono kwarantanny od strony 
królestwa pol. i obwodu Rzpltćj krakow. w Bełżen s 


= 


, 
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Chwałowicach, Szezucinie i Podgórzu, zaś ze stro- 
ny wewnętrznego kordonu po nad Sanem w Rady- 
minie, Przemyślu i Myrowie. We Lwowie urządzo- 
no potrzebne lazarety i ustanowiono oddzielny in- 
stytut do oczyszczania bielizny chorych cholerycz- 
nych. Władze otrzymały „polecenie 7 pomieszszenia 
ubogich, w ścieśnionych miejscach osiadłych miesz- 
kańców miasta, zwłaszcza żydów, tv stosownych lo- 
kalach i wspierania ich zdrowemi pokarmami z wy- 
znaczonych na to przez, cesarza funduszów , równie 
jak to się uskutecznia po wsiach przez urzędy cyr- 
kulowe. Prócz wydanych przez radę we Lwowie po- 
Mieyjnyca PF olekor kich środków, zakazano także 
wszelkich wighszych zgromadzeń ludu, i tylko ko- 
Ścioty, i protestancki dam modlitwy zwi dzać do- 
zwoólono. — Szkoły i teatr są zamknięte. Jednakże 
podlug doniesień prywatnych śmiertelność jest cią» 
gle znaczną. Umarł tami na cholerę xięgarz Brzezi- 
sna, który i tu w Warsząwie miał Xięgarnią, niemnićj 
professor matematyki przy uniwersytecie tamtejszym 
Kodesch, którego bardzo wiele uczniów (a między 
nimi i jenerał Skrzynecki) wałczy teraz w szeregach 
maszych, - 5 

W bandlu Dal Trozza Mappa, Nurdmana w 9ciu 
sekcjach, zawierająca wszystkie dawne prowincje 
„Polski, sprzedaje się po złp. 60. ù 

"Odkrycie prawd polityczny ch, we wszystkich xię- 

garniach jaż się sprzedaje.: Cena zł. 1 gr. 15. 
IFiadomości urzędowe od wojska. 

, Ę Do Rządu Narodowego. 

Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowemu, iż 
kómmendant tuierdzy Modlina jen. bryg. ledueha- 
wski, wyslał, ztwierdzy dnia 26 b. m. rozpoznanie 
do miasta Nasielska, składające się z jednego bata- 
lionu pułku 20 piechoty linjowéj, pod dowództwem 
majora Raczyńskiego, z jednym szwadronem pulku 8 
ułanów, zdwóch dział prowadzonych przez kapita- 
na Błeszyńskiego pod zasloną 30 saperów, to wszy- 
stko pod dowództwem podpułkownika Piwnickiego, 
który posunęwszy się: niepostrzeżony między poste- 
runkami nieprzyjacielskiemi, i przeszedlszy wbród 
rzekę Wkrę, obszedł manowcami miasto. Nasielsk, i 
równo ze dniem uderzył na obóz, w którym bylo 
okolo 300 koni pulku ukraińskiego ulańskiego i ko- 
zaków ; nieprzyjaciel ratował się ucieczką, Zostawi- 
wszy na placu kilku officerów ubitych i kilkudzie- 
siąt ludzi. Do niewoli zabrali jednego officera i je- 
dnego junkra , 27 zolnierzy z powyżej wymienionego 
pułku, 30 kozaków i dwadzieścia kilka koni. My 
"mieliśmy Igo żołójerzarzabitego i 3 rannych.: Oprócz 
podpułkowuika Piwnićkisgo, odznaczyli się szeze- 
gólnie: Felix Borzewski podporucznik ad,utant pułku 8 
ułanów, Leonard Kadlubowski podporucznik, pulku 
8 złańów, Edward Jaroszyński podofficer tegoż put- 
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una Piwnicki podofficer, podany przeź 
cały korpus officerów i majora Summińskiego, Psar. 
ski podporucznik, IKosztorski podchorąży; żołnierz 
Wojtkowski Ignacy z pulku 23 piechoty, Kajetan 
Bleszyński. = W Warszawie, dnia 20 czerwca 1831: 
Szef sztabu glównego, jen. dyw. "Tomasz Łubieński. 
Odkryty: zamach Moskali. —  Onegdaj a 
doniesień jakie otrzymał Rząd Narodowy i 
Wódz Naczełay pokazało się, Że nieprzyjaciel 
ma zawiązane korrespondencje z Warszawą: 
Że za pomocą podłych służ ,łców dawnego rzą- 
du i za pośrednictwem niektórych Rossjan, ich 
żon pozostałych w Warsząwie i dobranych po» 
mocników, zamierzyłi wzniecić w stolicy ząbu* 
rzenie na korzyść Rossji, rozszerzyć je po cas 
řym kraju, a tymczasem w skryłości przyciąe 
gać sobie zwolenników, rozsićwać tiwożące bae 
Śnie, psuć wszystko, paraliżować i rozrywać 
sily krajowe, i uwagę rząda i sejmu. Mówio- 
no także, Że żawyślali uzbroić niewolników 
rossyjskich, napaść na kassy publiczne,'i to 
właśnie w chwili, kiedyby wojska nasze, zaję” 
te były główną bilwą z armią najezdniczą, — 
Cesarz Mikołaj nie mogąc w otwartym bójn wys 
drzóć nam zwycięztwa, ucieką się do odwie= 
cznych środków gabinetu rossyjskiego: do zdród, 
zawichrzeń, podstępów: trzeba się było od da* + 
wna tego spodzićwać, należało wszystko to przes 
widzićć. Kto przez lat 17 pracował na upo- 
dlenie ludzi, musiały dojizeć pracy jego OWOe 
ce; ,my za nadlo, aż do nierozsądku pobłaża” 
jący; mniemaliśmy sądząc po sobie, że nie masz 
zdrajców, że pojedyncze występki i błędy znie 
kły obok wielkości dzisiej;zej współaćj spra- 
wy: a nawet œ zbrodniach dawnego rządu, wi 
dzieliśmy tylko ślepy, i raczéj JitoŚci nie zem 
sty godzien obłęd. W nocy aresztowano kil 
ka osób: niektóre zabezpieczono po domach. 
Główoym ajentem nieprzyjacielskim wedle ze> 
branych dotąd poszli zdaje się być Hartig, 
nienawidzony powszechnie, dawnićj za Moskaa 
li, okrutoy dowódzca twierdzy Zamościa. W 
mgnieniu oka, rOzeszł» się wieść c odkrytym 
spisku; lud, ile że pogoda i święto wyprowa> 
dziły wielu na. ulice, tlumnie się zgromadził. 
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di bada, god mieszkaniem obwinionego: wybi- 
to okna, Gwardja Narodowa W znacznych od- 
dziełach zebrana przywróciła porządek. Kie- 
dy go na ulicę wyprowadzono o godzinie Liej 
rano, lud tyle rozsądny i łaskowy, nie mógł 
wstrzymać oburzenia i Żalu, rzucił się na nie- 
go, przełamał szeregi Gwavcji Narodowej. Ob- 
darto z Ilurtiga mundur, wszystkie ozdoby : 
lecz kiedy pićrwszy zapęd minął, i rozsądniej- 
si przypomnieli wione uszanowanie prawu, 
kiedy przed zamkiem prezes Rządu Narcodo* 
wego xiąże A. Czartoryski z powozu przemó- 
wił zapewniają, że sprawiedliwość jak napu- 
rowićj i najspiesznićj wymierzoną będzie, lad 
rozszedł się spokojnie, a dla unikaienia nie- 
porządku, osadzono obwinionego w zamku jako 
miejscu pajbliższćm;, gdzie warta stoi. Lud w 
uniesieniu sprąwiedliwóm, połączył z odkry- 
tym zamachem sprewę Jankowskiego i Bukowe 
skiego, igłośńio wołał osurow y przykład. Roz- 
jątrzenie było tém większe, że dotąd Jonkow- 
skiego ńie a oncgdaj officer ten 
śmiał pokazać się na ulicach Warstawy, i nie- 
jako urągać się opinji publicznój. Wkrótce 
wszystko się uspokoiło: każdy wrócił do swo- 
ich zabaw i zatradnień, ńfny w czuwającym 
sejmie, w rządzie który ma miłość narodu i w 
Wodzu, który jego site reprezentnje. Naj- 
mniejszej udrożności, najlżejszego nieporządku 
nie było: żadnych Krzyków, ani nawet kłótni, 
przy tak wielkiem zebraniu się, i rozżarzo- 
nych salachetoych uczuciach nie widziano: Ta- 
kiego przykłodu, tak wzorowego ducha pu* 
blicznego, ducha rozsądku, spokojności i po- 


aresztowano » 


rządku, Żaden kraj, Żadne miasto nie przed- 
stawie, Gwardja Narodowa na odgłos bębna , 


stasnęta pod bronią: powiększano wszędzie war- 
"ty: mocne patrole przechodziły całą poc po 
abicach. Patrole konne obiegają waty mia- 
sta i brzegi Wisły; rogatki dla wyjeżdźających 
zamknięto. 'fymczasem aresztowano oprócz 


Hlartiga, jenereta bez służby Sełackiego, put- 


kownika od reformy Siupeckiego, cukiernika, 
a Suskiego ogrodu Lessla, znanego w Warsz 
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-panna Wołków. 
przewodnictwem profes, Szyrmy w sali wiels, 
Po zagajeniu czytano i 


à 


wie Fencza ( Fanshavć ) brsta jenerafa tegoż 
nazwiska w służbie rossyjskićj, panią Dsżanów 
i kilka innych kobiet, między któremi: nieja= 
ka Krasnodębska przyjaciołka Hurtiga. 
szłowano lak$e i osadzono w bezpiecznem miej- 
scu jenerałów Jankowskiego i Bukowskiego» 
tudzież brats: pierwszego, podpułkownika Jan= 
komskiego:  Sledziwo natychmiast przez noe 
cułą prowadzono. Wyznaszona jest kommis- 
sja oddzielna, do przejrzenia papiérów zabra- 
nych aresztowanym. Nałeżą do miej: vice-gu= 
bernator stolicy pułkownik Kamiński, dyre- 
ktor policji poset Czarnocki: pestowie Zieme* 
cki i Wiszniewski, prezes rady municypalnej 


J 


Garbiński, sędzia appellacyjuy Banowski, pro- 


fessor Werbusz, patron Xawery Bronikowski. 


W ciągu całego dnia, jeneral gubernator na 
koniu znajdował się wszędzie, gdzie tylko o= 
becność jego była potrzebną. Przed zamkiem 
mówili tokże do ludu poseł Roman Sojtyk, ka- 
pitan z 9 pułku j 
zef Kozłowski kapitan Gwardji Naredówej. O 
godzinie 4éj po południu, odbyła się jak zwy. 
kle uroczystość na pamiątkę 29 listopada w 
sələch redctowycb: gdzie zagaił posiedzenie 
poseł Tyurowski: mówili zas St. © 
Pułaski, P. Kraiński deklamował wićrsz im- 
prowizowany Goszczyńskiego, do zdrajców P. 
Piesecki artysta Teatru Narodowego: delila- 
mował także wiersz swój P.. Kvoplewski, ar- 
tysta Teatr u Rozmaitości; śpićwał P. Moszyń= 
ski: a potem z chórem dała się słyszćć po- 
dług ułożonej 
Dugi obchód cdbył stę pod 
kiej uniwersyteckiej, 
śpiewano wiórsze układa Brunona hr. Kiciń" 
skiego: najbardzićj się podobał M>zarek, "5 
piękną muzyką sz. Elsnera. 

Nad wieczorem 
odezwy Rządu Narodowego, 
i Rady munieypalnej. i 

Do mieszkańców stolicy. 


Żonćj Naczelnemu Wodzowi 


Naczęlne go Wodaa 


— W skutek złes 
desusej cji o skuas 
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piechoty Meysner, i znany Jó-e, 


Jachowicz, Xe 


muzyki przez Dobrzyńskiego,. 


przylepiono na rogach ulie 


Aree. 
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wanym wewnątrz kraju przez moskali zamachu Mieszkańcy miasta Warszawy ! AW dniu wezcraj- 
przeciwko świętćj sprawie odradzującćj się oj- aym R, doniesienie ia kilka dson knuje 
Wódz Naczelny dla wyświecenia prae Urach naszych spisek ma'ący na celu dopoma- 
RADY ZAMIEĆ y RSS „PU? ganie nieprzyjacielowi, osądziłem być rzeczą dla do- 
wdy i najsurowszego ukarania winnych, jeżeli bra-sprawy naszćj konieczną, kazać gubernatorowi 
się takowemi okażą, rozkazał natychmiast are- miasta, ażeby jak najspiesznićj uwięził nietylko tych, 
szłować niektórych jenerałów i kilka innych na których zarzut tak ciężki spadał, ale i wszyst- 
osób, na które padało podejrzenie tak haniebne. Kich mających z nimi blizsze stosunki. Jakoż uwię- 
09; mea p ARA Aei A ziono dzisiaj do dnia jenerałów : Hurtyg, Jankow- 
go czynu; jednych z denuncjecji, drugich dla skiego, Sałackiego, pulkownika Słupeckiego, oby wa- 
wyjaśnienia rzeczy. Papiery ich zebrane i oso- tela tutejszego Karola Lesel, szambelana Fenshave, 
by pod ścisłą straź ujęte zostały, Uwiadamiając É pang Bazanýw: -~> Zgroza, którą mieszkańcy sto- 
was o tém mieszkańcy stolicy, Rząd Narodowy icy przejęci zostali, Powziay szy o tym wypadku 
A AEAN ; DE PE to wiadomość , łatwą byla do przewidzenia: znane mi 
POSPITE ZARIS jak nojuroczyściej zapewnić, że -sa patrjotyczne uczucia wasze, znaną nienawiść dla 
wszystkie środki przedsięwaięte zostaną, dla wrogów. l.ęcz niemnićj pewni być możemy, że za- 
wykryciai wyjaśnienia jak najspiesznićj zarzutu miłowanie sprawiedliwości, którego tylokrotne już 


. ` zatk |» anj: i agere aþhiégoi , 
PIER olesne wecncach Polskich obudzającego u. od początku odrodzi nia się naszego daliście dowody, 
3 każe wam oczekiwać na skutek sądowego w. tćj mie- 


czucie, taką RO m IUUJASEBA Po dch rze działania. z tą spokojnością, jaka ludowi, wiasnćj 
prawych obywateli, Zbrodnię, jeżeli adowodnio- sily pewnemu, towarzyszyć winna. Wolni dotąd, od 


ną zostanie, czeka najsurowsza kara. Nie niezdo- wszelkiego zarzutu samowładności, i teraz potrafi- 
7 cie uniknąć. Jeżli dla sławy imienia polskiego, ży- 


ła osłonić wysiępoych od wyinidru rychłćji l A S A leg 
TTET A EE A ASS URA czyćby nam należało, aby niewinność obwinionych 
SOLOWEJ EDZWAC NDZĘ! perg ŻA SSCIWY>  wykrytą być mogła, upewniam wasz że zbrodnia 
ogłoszonego w stanie oblężenia M. S. Warsza* zcułą surowością praw wojennych ukaraną zostanie, 
wy; świętajsprawa nasza znajdzie w prawie iże nie przestanę czuwać, aby obok zachowania 
Do. porządku i spokojności publicznej, wyrodne zbródnia- 
Asti dm 5 ANAN SZ 3 A rzy zamachy, zniweczone były. — Warszawa d. 29. 
póki PB: LC CY PEIRES dot śledatwo, ole |. ezerwca 1831. — Naczelny Wódz sily zbrojnćj naro- 
wyjawi pokrytych dotąd eastoną tajemnicy czy- dowej, Skrzynecki. 
LG: A z U H ~ p g ~ ; 2 
ROR dopóki zbrodnia na jaw wyprowadzeną Badu municypalna miasto stot, Warszawy. 
nie zostanie, Rząd Narodowy wzywa was mieć Skoro tylko powzięła wiadomość o odkryciu hanie- 
szkańcy stolicy do utrzymania téj spokojności bnego związku osób zostających -w porozumieniu z 
i tego porządku, które dotąd szlachetoy lud  nieprzyjaciolmi ojczyzny naszej, poczytala sobie za 
Warszawy zawsze odznaczał», które jak w ka-  Palswiętszy obowiązek w imieniu obywateli stolicy 
f Er ż R : poas RBA zapytać się Rządu Narodowego, czyli dla wykry- 
Żdym razie tak i tei AE a REA A Aaa DOST E cia winowajców dostateczne przedsięwzięto środki. 
powania naszego. K-żden krok zbyt skwopłi- Po otrzymaniu zaspokajającej odpowiedzi i przeko- 
wy, każde niedojrzałe działanie, usuwając win-. naniu się należytćm, iż Rząd Narodowy w tak wa- 
nego z pod śledztwa rozpoczętego, wątek cały znój sprawie, postanowił postępować z całą energją 
do wykrycia zbrodni prowadzący, przeciąćby i jawauścią, Rada Municypalnaszpaśpiesza,G.temsza- 
A ; > « sty wiadomić, wszystkich mieszkańców stolicy. Jak za- 
mogło. W'interessie więc sprawy naszej, w tém zjednej strony każdego obywatela świętym jest 
interessie czekającćej na ukaranie winnych spra- obowiązkiem, wszelkiego dolożyć starania dla wy- 
wiedliwości, wzywa was mieszkańcy stolicy Rząd Krycia jak największćj liczby przestępców, tak z dru- 
Narodowy, aźebyście, nirtamując rozpoczętego pe Strony: PESER Piy palaczy REA A dla By 
E AAE AS rzymania spokojności i porządku, i niedopuścić aby 
dla „wykrycia ZORON SDE Bs  niemorasui ludzie zobecnej chwili korzystali. Ufaj- 
a tem samém niezwłocznego i najsurowszego my Rządowi, ufajny naszćj wzorowćj Gwardji Na- 
ukarania przestępnych oczekiwać chcieli. — W rodowej, okażmy i w tóm zdarzeniu światu, że za- 
Warszewie dnia 29 czerwca 183] r. — Prezes  57€ i przedewszystkićm szanujemy prawa, że u 
dółs:) -XYGW C4GEDRÓEKI Rad olaka nigdy namiętności i- zemsta górować nad roz- 
rządu (po pis.) X. A. Czartoryski. — Radca sądkiem niemogą. — W -rszawą, d. 29 czerwca 1831, 


sekretarz jiny rządu (podpisano) A. Plichta, Ẹ Prezes Garbińskt. 


słusznego lecz nieubłaganego mściciela. 
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Posiedzenie izb połączonych z d. 25 ezerwca 
zagaił marszałek następującym głosem: i 

„Nim przystąpiemy do porządku dziennego 
niech mi wolno będzie, szanowni mężowie, 
znieć zaszczyt przedstawienia wam nowo przy- 
byłego do grona, naszego jw. Xawerego Go- 
debskiego, posła z powiatu Puckiego. Widok 
coraz bardziej po większającćj się liczby re- 
prezentąntów narodu z części dawnej Polski 
od łona ojczyzny oderwanych, kogoź nie przej- 
muje najżywszą radością” nie będę się jednak 
nad tem rozwodził, bo każde Polskie serce czuć, 
a światło każdego z nas ocenić umie, jakiem 
to jest dla sprawy paszój szczęściem, jakie ztąd 
dla das wynikają korzyści. Jest to dla. nas rę- 
kojmią upadku, gwałtu i przemocy , rękojmią 
zwycięstwa, wolności i niepodległości narodu 
Polskiego. Prócz 
inne szczegółowe, dla których cieszyć się po» 
winniśmy, že przedstawiony tu Xawery Godeb- 
ski w naszem zasiada gronie. Jsk ojciec jego 
nieszczędząć trudów i krwi ostatka, zostawił po 
sobie wiekopombną pamięć, przez naukę w lite- 
ralurze, przez wzniosły patrjotyzm i zgon Za- 
szczytny w dziejach ojczystych , tak i syn je- 
go, a osè? kolege, tym samym postępując to- 
rem, już dowiódł i zapewne zawsze dowodzić 
będzie, Że usitowaniem jego będzie przyczy- 
niać się jak najgorliwićj do szczęście, sławy i 
wielkości jarou naszego, i niecchybnie w tym 
nowym dla uicgo, 8 wielkim zawodzie, rzeczy- 
wiste położy zaslugi Zapraszam go przeto, 
aby raczył być uczestnikiem obrad naszych; 
dopóki z powiata, który dziś reprezentuje, no 
sejmiku stosownie do przepisów prawa woła” 
nym i odbytym, albo._on sam albo kto inay w 
miejsce jego wybranym nie będzie ** 

Poczóm tak się przymówił poseł Łucki: 

„Szanowoy senacie! prześwietna izbo. posel- 
skal — Czterdzieści liat dobiega, jak © tych 
samych murach naród niegdyś zamożny i wiel- 
ki, jakkolwiek w zgrzybiułości swojćj, pojął no- 
we przezneczenie swoje, wyrzekł się dawnych 
uprzedzeń i nowóm owiany Życiem, nową w 807 
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tych ogólnych powadów są 


SZ . e 
bie samym, rozwinąwszy siłę, rozpoczął odro. 
dzenie swoje i przyszłej wielkości kamień wę“ 
gielny położył. I cóż dziwnego, Że zawistni 
szczęściu naszemu sąsiedzi, z dawna na dobro 


nasze czyhający, wzmocnieni intrygą , wyćwi= 
czeni w szkole podstępu i zdrady, ośmieleni 
poprzednim naszym bezrządem, uzuchwaleni 
niedołężnością oddalonych dworów, targnęli się 
na dzieło zapowiadające zgubne dla ich wido- 
ków rezultata. — Gwałt i zdrada skrępowały 
dziecko wolności, które w niemowlęcych swo- 
ich poruszeniach, olbrzymią zapowiadało siłę. 
Ale szczep zdrowy przyjaznej powierzony ni- 
wie, prędzćj czy późnićj spodziewane przy = 
nieść musiet owoce. Wśród powszechnego 
wstrząśnienia Europy, wpośród tylu zachwias 
nych, zwalonych i wnoszących się teonów, W 
tym człym politycznym wichrze, garstka zbroj- 
nych Polaków doskonaliła ojców swoich pracę. 
Duch narodowy nie Ścieśniał się w granicach 
zakreślonych przez ssmolabne widoki gabine- 
tów i dowolnie zmienianych; święto iskra mi- 
Jości ojczyzny nie zgasła w rozerwanych czę= 
ściach Polski, poduieceły ja wspomnienia star= 
ców w młodocianych sercach, tlsłs ona na za” 
rostych mogiłach, ‘pomnikach krwawych z bar= 
barzyństwem zapasów, llata na gra zach zamków, 
zkąd dobrze zasłużona ojczyznie narodowa star- 
szyzna, własne swoje dla obrony ojczystych 
swobód wyprowadzała zastępy ; podjął ją mąż 
myślący, mąż budujący na przyszłość nieśmier- 
telay Czacki, wniósł on Świątynie, nauk, i straż 
Świętego ognia poruczył młodzieży , którą do 
wielkich usposabiał celów. Tu pozwólcie, SZA. 
nowni mężowie, zwrócić uwagę waszą na sprze” 
czoy niejako z sobą ostatpich naszych polity- 
czaych wysileń renolt=t. W I8I2 r. groźne i 
różaorodne zastępy Żołnierza cesarza przeszły 
Niemen, towarzyszyły im łudzone nadzieją li- 
czne Polaków roty, orzeł biały spocząf na gro- 
dzie Gedy mina, a przecież ta emigracja ludów, 
to przelanie się zachodu na wschód nie zrzą= 
dziło spodziewanego w z.brapych prowincjach 
wstrząśnienia: widsiecheię wprawdzie szczę”, 


£ 


gółowo młodzież pod ojczyste znaki, ale ogół 
mieszkańców , dojrzalsi obywatele, nie zrobili 
groźnego poruszenia, i jakby w osłupieniu spo- 
glądali na ten przełatający meteor zwycięztw 
i chwały. Przy końcu 1830 roku kilkaset pod 
okiem królewskiego brata, w obliczu zbrojneś 
go jego Żołdactwa, w tłumie elatowych i nade- 
tatowych siepaczy, podnosi sztandar ojczysty, 
a krzyk wolności przez nią wydany rozlega się 
w najodleglejszych zakątach starożytaćj Polski, 
a tysiące rąk zbrojnych podnosi się wszędzie; 
łamią się granice któremi rozległą ojców na- 
szych dziedzinę kongresowe poprzerzynały wy- 
\ roki, starcy wracają do -uludzeń inłodości, mło» 
dzież okazuje doświadczenie i rozwagę dojcza- 
łego wieka, niknie osobisty interes, milczy 
głos serca, najdroższe ofisry idą na oltarz oj- 
czyzny, jeden płomień zagrzewa wszystkie ser= 
ca, jedaa myśl zajmuje wszystkie umysły, je- 
den cel chłonie całą istaość mieszkańców: doj- 
rzała ojeów praca, Polska niepodległą być mu: 
si! Zkądźe ta różnica? miałżeby Polik po tyłu 
latach bolesnćj próby nouczyć się dopiero ko» 
chać ojczyznę? miałżeby w ciągu czterdziesto- 
letnićj niewoli pojąć godność swoję P Nie, nie 
zaiste ! Ale w 1812 r, władza genjuszu, która 
nagięta Europe pod widoki zachodniego mocas 
rza, nie mogła dłvgo zaślepiać ludów wzglę- 
em własnego ich przeznaczenia: nieufny, bo 
nieszczęśliwy Polak, z nieśmiałością uchy- 
lał brzeg zasłony okrywającćj dalsze losy jego 
ojczyzny: przeczuwał on, Że byt jej zależy od 
„skutku olbrzymich "zapasów ukoronowanego ge- 


njaszu z woli naroda z menarchami z Bożej'ła- . 


ski; przeczuwał, że czyli zwyciężtwo na tę lub 
na owę ptzechyli się stonę, obręb' nowćj Pol. 
ski znstósowany będzie do potrzeb jednego, luh 
do mniemanćj równowagi uztaniowionćj imię- 


dzy sprzymierzonemi dworami, W końcu 1830 


r. naród dojrzały w nieszczęścia chwycił się 
pićrwszćj sposobrości, zapewnienia sobie nies 
jpodległego bytu, z siebie samego wyprowadził 
energją i sily o które rozbijają się dotąd naj- 
iprzemoźniejsze żastępy, © swoje i dla siebie 
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walczy; jawnemi stały się celo narodowego póa 
wstania, kaźdy przystępuje z ufnością do dzieła. 
mającego na celu szczęście calego kraja Pola 
skiego i następnych pokoleń. Mało waśne us 
chybienia, lekkie nieporozumienia nie "zdołają 
osłabić moralnćj siły: nikną te drobne skazy 
w blasku słońca narodowćj chwaly i wierzcie 
mi, dostojni mężowie, w odległości kilkudziea 
sięciu mil tylko, nie dochodziły nas już pemię: 
taiki potoczonych wypadków, słyszeliśmy tyl. 
ko historją wzuiostych waszych czynów, pojmo: 
waliśmy tylko szczytny ideał bohaterstwo, któ. 
rego ideały najświethiejszych epok starożyłno» 
ści przewyższyć nie mogą. Dumni świętością na. 
szćj sprawy, dumni własną godnością, nie zstę. 
pujmy dobrowolnie z wysokiego stanowiska y 
na które nas podziwienie obcych ludów i aa. 
sze wzaiosło poświęcenie, Chwała'rycerskićj 
młodzi, co pićrwsza w narodowćj spr 
Ża dobyła; cześć wam, dostojni mężowie, któ» 
rzyście pićrwsi całą świętość tej sprawy pojęli, 
przyzwoitą nadali jéj dążność, i odleglejszych 
braci do spólnego działania wezwali. Szano» 
wny reprezentant wołyński skresliť wam stam 
naszćj prowincji, ducha który w nićj panuje, 
iprzeszkody z któremi walczyć: przychodziło ;* 
ale nie wiem, aŻali zbyt wielkiej na usposobiee, 
nie niższych klas mieszkańców wątpliwości nie. 
rzacił. Lud nasz, jak wszystkie prawe szczepy 
sławiańszczyzny, jest łagodny i powolny, nie 
pokłada ślepego zaufania i w wyznaniu religije 
nem , które mu gwałtem narzucouo; nienawi- 
dzi moskiewskiego Żołnieiza, który mu ostatni. 
kęs chleba wydziera, nie sprzyja rządowi od 
którego nigdy głosu pocieszenia nie usłyszał „” 
od którego w klęskach publicznych nigdy wspar* 
cia nie doznał ; zapatiaje się na swojego wła) 
ścieleła, i nawykły widzićć w niw jedynego o- 
piekuna, jakaźkolwiek fa opieka być może, pój- 
dzie za jego rozkazem, jeśli nie posłucha rady. 
ale nie zna sił awoich i nie dowierza im wcale, 
Lud prosty nie prędko oswaja się z nowóm przes 
znaczeniem swojóm, tek jak człowiek, któremu 
biegła ręka lekarza wzrok przywróciła „zwele” 


awie org» 
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|, waszego. 


a waszego świstló 


"ma prowincjiń Z powszechną radością wiado- 


ga się ze światłem dziennem oswaja. Z resztą 
wszakże pod jedyną strażą włościan , nasza 
|yłasność i droższe nad nie Żony i dzieci nasze 
pozostały, a przecież nie ma przykładu, ażeby 
ść tysh zakładów w czemkolwiek naru- 
‘srana była; vf.jmy im tedy przezornie, i chwi- 
lowego może osłupiemia za nieprzechylaość nie 
bierzmy. Po tylu latach bolesnego roztączenia, 
posłaonicy prowiacji zabranych wchodzą do Ko: 
Jeżeli Opatrzność pozwoli nam vy- 
walczyć niepodległość naszą, jeżeli pozwoli 
dożyć tej szczęsnej chwili, Że bezbożda stopa 
Fpieprzyjsciół przestanie ojców naszych deptać 
popioły, iże orły Polskie łącznie z kratnią pos 
/gonią utkwiene 0a brzegach Doiepra i Dźwiny 
staną się przedmurzem Europy od Uoczącej się 
ma mią Azji, jak niegdyś bydy tarea chrześci- 
jańskich ludów, przystąpimy wsęólaie 2 wami 
(do zbawienoćj reformy ustaw i instytacji na- 
‘szych, których, jak saimi zaręczyliście, narzu= 
'cać nam mie chcecie, korzystać w tój wierze 
jako starszych braci naszych, 
7 waszego doświadczenia nabjtego wtylu od- 
'miepnych kolejach téj małej cząstki narodu Pol- 
skiego i w Ścieramiu się ze wszystkiemi hcywi- 
'Jizowanemi ludami Europy; ele nie damy się 
‘wam abieżyć ani w miłości dla kraji, gni w naj- 
czystszówm poświęceniu dla dobra spólaćj na» 
‘szej matki ojczyzny. 

(A. n.) 0 upadku zamierzonejreformy rzą” 
du. — Walka odbyta w Warszawie w izbach 
między sprawą narodową, a widokami stronni» 
clwa, w której pićrwsza zupełne odniosła zwy» 
cięztwo, zajmowała mocno wsystkich i u nas 
jmość o utrzymaniu rządu przyjętą została. My 
tu rzecz tę trochę z innego uważaliśmy, stano- 
wiska, Warszawa sądzi oczywiście z osób teraz 
działających, bliżej ich zaojąc zamiary złe lab 
dobre, łatwiej potrafi ocenić, my tu więcej o- 
gólaie rzecz tę „aważaliśmy „A mając w naszej 
okolicy obywateli którzy dobrze pamiętają sejm 
Jęztereletni, i upadek naszćj konstytucji 3 mar 
ja, ubołewaliśmy nad podobieństwem dzisiej- 


. mierzowi Sapiehi, 
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szych okoliczności, i z upadkiem łego rządu 
widzieliśmy upadek naszego szlachetnego po- 


wstania, lub przynajmnićj nadanie inu zupeł- 


nie invego kieranku, w czómby naród nic nie. 
zyskał pewno, tylkoby niektóre familje dobrze 
na lém wyszły, jak to się od lat kilkuset u nas 


„dzieje. 


Nie możaa na chwilę wprawdzie przypuścić 
żeby się znaleźli dziś zdrajcy i zbrodniarze 
między dziatojącemi teraz, podobni Braoickie» 
mu, kanclerzowi Małachowskiemu, Chrysztu- 
dinowi, Kossakowskiemu, Ożarowskiemu, Zas 
bielle i t. d. lecz czyź nie mógłby się' znaleść 
kto podobny Stanisławowi Augustowi? Szla- 
chetnie myślący, dobry, kochający nauki, ale 
słaby, protegujący lodzi uczonych, lecz nie n= 
miejący się opędzić iptrygantom, i Moskwy 
przyjaciołom? Mający początkowe od młodego 
wieku skłonności zupełnie przeciwne widokom 
powstania naszego? Czyż nie mógłby się zja- 
wić podobny hetmanowi W. K. Rzewuskiemu, 
któremu się marzyła przy arystokratycznćj du- 
mie sława jedynie wojskowa, a który nie wies 
dząc do zguby ojczyznę prowadził? Czyż nie 
moglibyśiay mieć zręcznego (gdyby tylko ma- 
jatek stat potemu) próżnego, szukającego po- 
polarnośći, dumnego z rodu swego, który oba- 
lié tylko mając zamiar króla, udawał i sam się 
zwodził że o szczęściu ojezyzny myśli!!.. Gzyźnie 
mógłby się zjawić podobny Sucharzewskiemu, 
który w kwiecistych i szumnych wyrazach, awos 
je przywiązanie do ojczyzny tylko dowodząc ; 
za największego miany patrjotę, także w prze= 
paść ciągnął, nieszczęśliwą Polskę!... Czyż nie- 
moglibyśmy mieć podobnego sędziwemu Kazi- 
który zawsze zacny, zawsze 
dobry Polak, pierozomiejąc rzeczy, dał się tak 
haniebnie uwieść? Nie mogąż się znaleść je- 
nerałowie podobni Ponińskiemu * Ghlasińskie= 
mu?... Kilkunastu təkich ivdzi przy sterze 
rządu, Przy wpływie wiekach, nie mogłożby 
ggabić Polski i teraz? Powie kto, że kilku nice 
by zrobić nie zdołało, ale czy © kilku nie sna» 


Jeźliby mnóstwo przedajnych, pdłych, i gto 
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pich? Czyż nam zsszły rząd przez ciąg piętna- 


stolelniego zepsucia nie zostawił znaczego. za- 
pasu!!!,.,, Znślaztoby się piezawodaie podobnie 
jak za Torgowicy jej marszałkowie: Miąceyń: 
ski, Walewski, Potkański i t d. Urzędnicy i 
obywatełe jak: Dziekoński M. N., kiskup Saik- 
kowski, Złotnieki , Moszeński, Bieliński mar- 
sejm. gr, Ankwicz, Włodek, Drewnoskii t, 
d. Czyż zresztą nie jeden z nsjuczeńszych lu- 
dzi i dobrych Polaków, wciągnięty do tego 
zgubnego dziś stronnictwa, tak jk niegdyś 
cnotliwy Wojciech Turski, w konwencji narodo- 
wej francuzkićj przeciw konstytucji 8 maja po- 
"wstawał wynosząc cnoty Targowiczan , w naszćj 
dziś izbie przeciw sprawie czystój narodowej 
nie wznosi głosa!... A wieleż lo przewrotaość 
jednego ministra Kanclerza Małachowskiego, 
nie pociągnęła za sobą aieszezęśliwych ofiara 
Gnotliwy Skorkowski, Sandomierski poset, przes 
niego uwiedziony,sprzeciwiający się mocno kon- 
stytucji 3 maja, w czasie rewolucji z rozpaczy 
i zgryzoty sumienia jako prosty ochotnik przes 
lewa? krew za ojczyznę! Możsby kłe i teraz 
był zapłakał, lecz ponięwczasie gdyby z gu: 
bny projekt byt się utrzymał , lak jak mar- 
szałek Małachowski nad swym błędem, po przy- 
stąpienia króla do Targowicy. 

Dzięki Najwyższemu,że naród już nietylko na 
placu bitwy »le i w radzie zwycięża!!!! — Dnia 


20 czerwca 1831 r. — WH. nad Pilicą, X. D, 


(N.) Między rycerzami naszymi, którzy w pamię- 
tnój na zawsze bitwie pod Ostrołęką z bezprzykła- 
dnóm męztwem poświęcili się na ołtarzu ojczyzny, 
jest Józef Gawroński, magister prawa, podofficer Z 
5 pulku strzelców pieszych. Zostawszy ranny, w d. 
13 b. m, zakończył życie. Ojczyzną utraciła w Ga- 
węońkim godnego siebie obywatela, najchętniejszego 
obrońcę swobód i niepodległości swojćj. Ojciec jedy- 
nego i najlepszego Syna, znajomi wiernego przyja- 
ciela. Cześć ci szlachetny u młodzieńcze! 
Duch twój już się polśczył z tymi, co równie jak ty 
w najświętszćej walczać sprawie, polegli zgonem wā- 
lecznych; w ich grone kosztujesz tego szczęściu, któ- 
re Przedwieczny z0tował obrońcom 

W JEUKARNI A. GAŁĘZOWSKIEG 
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Jego wiary. Naczelny Wódz go uianował podpor. 
lecz inie dożył nominacji. SPEUIEGAE 
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Licytacja ruchomości, jako to: sreber stołow ych z0= 
gau solowego, mebli i sprzetów domowych, k 
chmnych, sukien i bielizny, oraz pościeli, mie 
kudienaćj i tym podobne, ` po niegdy Felicjannie Z 
Jeków Imo Braunowćj ostatniego ślubu  Bo- 
rowskićj pozostałych odbędzie się na żądanie sukces- 
sorów tejże za dozwoleniem sądowym w dniu Iszym 
lipca r. b. o godzinie dcićj z południa w domu pod 
liczba 3% w itynku Nowego Miasta sytuowanego, 
gdzie kontymowaną będzie aż do wyprzedania wszy- 
stwich effektiw, o czćm' się chcącym licytować dono- 
si. — W Warszawie d. 27 czerwca |831 r. — (Pud- 
pisang) Willian veient. W 

W possessi pod Nr, 493 przy ulicy Miodowćj znaj- 
dują się stajni: i wozownie Wygodne do. nnięcia 
a nawet miest<crnie każdego czasu. M tejże posses- 
si znajdują się aopartamedta wszelkie, średnie iauna- 
le, oraz mieszkaną kawalerskie, za znacznie zmniej- 
szoną cenę v miantwicie na kwartal od Sgo Jana do 
Sge Michała. + ; 

Zawiadamia się vłaścieieli domów w Warszawie 
lab folwarków, Że o:oha uzdatniona dò zarządzania 
i obeznana z gospodarstaem i rachunkami, znajduje 
się w domu pud Ner 959 Wgo Zeleza- Osoba ta 
może złożyć kaucją. j 

Folwark z wszelkiemi użytkami gorzelanemi, przy 
trakcie z Warszówy do Łowicza, o pół mili przed 
Sochaczewem, jest do wydzierżawienia na lat trzy ; 
życzący sobie zadzierzawić takowy, raczy zgłosić sie 
do Bióra informcyj. naprzeciwko poczty Ner 377. 

W browarze Willanowskim będą od igo Lipca b. 
v dorczęściowegi lub ogółowego sprzedawania slo- 
dziny od potrzeby gruntowćj zbywające. : W tymże 
browarze wywary gorzelniane od igo października 
r. b. będą mogly być z wolnej ręki wypuszczone, z 
wolnością utrzymy vania na wypas kilkadziesiąt sztuk 
rogacizny i aierogarizny. Niemnićj jest do wydzier- 
Żawienia z wolućj riki od rgo Lipea r. b. Oberża 


"Willanowska; Życzązy sobie wchodzić o te przed- 


mioty wukłady, raczy się do administracji dóbr W 
Wilanowie zgłosić. 

Bryczka wygodna, budką brodzką zwana, skórą 
kryta, fartuchem skórzanym ji firankami opatrzona, 
jest do sprzedania za pomierną cenę; dowiedzićć się 
można jak wyżej. 3 
Dziś zrana ciepla stopni 9. — Wczoraj w poł. 19. 
TEATR NARODOWY. Dziś: na żądanie op. Wolny 
Strzelec. „ : 
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